REDAKCYA i ADMINISTRACYA mieści się przy 
"ul. Zachedniej Ni 37 ¿rzyjmuje interesantów Pr 
godzinami 11 i 1, orar 6 i 8 wieczorem. 

_ ADHINISTRACYA otw artą jest od” godz. 8—2 

repoł i od 4 -— 9 wieczorem. W niedzielę i święta 
- etwartą jest od godz. 9 — 2 popoł. ; 
Numer pojedynczy poranny kóp. 8, 

|. 'wieczorowy kop. 2. x: 


Telefon 258. Pa 


Utica Piotrkowska NE 16. 


_ Dziennik polityczny, 


| "Cena ogłoszeń: 
desłane 50 kop; Nekrologi i reklamy 15 k. Ogłoszesia Zwycz. 7 kap: 


WYDANIE Sona 


* Sroda duia (13) 26 Lipca 1905 z 


fi EEEE EE ER 


Prenumerati w bódzi: wynosi: Rocznie rb. 6, ao > 
nie rb. 3, kwartalnie rb. 1 kop. 50, miesięcznie kopie- - 
jek 50. Za odnoszenie do domu kop. lb miesięcznie. Na 
promo i w Cesarstwie rocznie rb. 8. Za granicą 
rocznie tb, 12. 0 CS 
Na 


f-sza strona 50 k, za wiersz lub jego, miejsce. 


* Drobne ogłoszenia: lij; kop. za wyraz. s 
Dia poszukujących pracy znaczne ustępstwa. e 


Przeszło 300 obrazów. „malarzy wizockówiałowaj! sławy. 4 
z - Teisele 20 kop., uczniowie 10 kop. 


E ENOR 


- Agońturyć w POW ardzawie; Bio. ogłoszeń | 
| G. Ungra'i L. i. E. Metzl i S-ka, 
Kuć Pabianicach, Księgarnia, Bd. Keila. 


„Rękopisów nadesłanych redakcya 


| nie 
"zwraca. 


"Za artykuły nie oznaczone z gó: 


-ry ceną, honoraryów . pdministracya; wypła- : 
ędzie. = l 

| Sa | Adres ` telegraficzny „Łódź Goniec". 
Ogłoszenia przyjmuje i również Sumo Dzienników; Piotrkowska. a „103... 


saé nie b 


Red 3 


Władysława Piętki, DJ. »Nelena” 


Warszawska Pralnia | Chemiczna Farbiarnia 


o i Zakład 
| PO 23 l 


wyk odrywa wszelkie roboty w zakres Pralni Uhemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


Na Żądanie w 24 godzin. 
Że! w Żodzi. 


Łódź; Piotrkowska AE (if: 
nie e posiaaam: = 


LJ fon nr: 851. 


w a gon y sypialne. 


Bilety okólne. 1064- r-190 


NAWROT Mi 2- A, 2 
Warsz. Tow. Ubezpieczeń od” "Ognia 


w. Trepka, 


kaasaan 


Od dministracyi. a | 


Z powodu zmiany lokalu, Admini- 


stracya „Gońca“ od dnia 18 Lipca do 
ehnwili urządzenia sklepu, mieści się 
w domu - 


przy ul. Zachodniej. 8 37. 


POPIERAJCIE 


"WYSZUKIWANIA PRACY 


.Pietrkowska 187, dei 

„otwarto od godz. 5 12 | od godz. 2—6 wiecz. 

Umieszcza wszełkiego rodzaju robotników 

i rzemieślników, praczki; Aęrasowaczki,. szwaczki 
gi służbę domową. z 

| - Dla poszukujących prac) pośrednictwo bez- 

i płatne - —- PP. pracodawców żąś uprasza . się | 

ofiary dla biednych | i 7057—0-0 | 


EN 
i 


$9.80, 10.15*, 
Pociągi pocztowe przychodzą do- Kosai fa- 


: Rozklad pociągów. 


> Od 1 Maja. SIE | 
Kolej Fabryczno-Łódzka 


- Qdchodzą z Łedzi o godzinie 12.30, 7.10* 
12.05, 1.38, 3.15, 6.10*, 8.50. 
| Przychodzą do Łodzi o „godz. 4.35, 7.45 | 


3,40, 5.22, 8.20, 11.00. 


brycznej: 9.30, 5.22 i 8.20. Odchodzą. 7.10, 1.38 
6.10. 
' Pociągi oznaczone *, służą! dla bezpośredn. 

'komunikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesia- 
dania) 

-Kolej Warszawsko-Kaliska. 


do Warszawy o godz. 9.32, 3.10.. Przychodzą 
Kalisza o godz, 9.17. 2.58, 6.35. 


- Pamiętnik: 


Środa, 26 sa 1905 roku. 

Kalendarzyk. Dziś: Anny Matki N.M.P. 
Astronomiczny: Wschód sł. 4. 11, zachód 8.01 
długość dnia godz. , 16.51. 


- Rozglady ekonomiczne. 


NAN LP NANA PANNA 


izby. handlowe, przemysłowo i rzemieślnicze. 


W jednym Z poprzednich rozglądów (nr. 


6 „Gońca Łódz- S) 


c całego państwa, podnieśliśmy koniecz- 


' ńość zrzeszania się p: > ' 


 1145—156-51 i 


z SE 


Odchodzą do Kalisza o godz.fj6.35, 11 49 4. 40, > 


; + ; : 
„dA AETERNE SET. PAY W PCO AREK. EE PRZEZ A 


15 , omawiając zamierzone ` 
utworzenie centralnego związku ptzemysłow-. 
ÓW 


od BL ale i | dołu, na tworzenie w o- 
+ gniskach przemysłu krajowego związków za- 
„ wodowych,. przeznaczonych do wyświetlania 


rnio 


odnośnych: gałęzi: przemysłu 
. Wszystkie: te zrzeszenia należałyby do a 

PRA ZW żków dob lnych, odi bni 
paksiw arzeszetja przemysłowców: Komite. | 
ty giełdowe, komitety handlu i przemysłu, i 
rady okregowe górnicze, towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu itp. 


W don warunkach prawnych, pań- 
stwowych społecznych, powyższe związki 
PANCE o ile ogół ien stanowi całość 
wolną od znaczniejszych luk, mogą być uzna: : 


-popierania i obrony interesów przemysłu kra- ` 
jowego.. Jako dowód i przykład przytoczyć ` 
można Anglię. Inaczej rzecz się ma w pań- ` 
stwach stałego lądu europejskiego, gdzie ú- 


przemysłowe koniecznemi czyni, oprócz zwią: . 
| zków dobrowolnych, inne „Jeszcze: zrzeszenia * 
przemysłowców. i | 
Ażeby chcieć dostosować się. do” ustro- 

ju organów prawodawczych i administracy|- 
nych, przemysł tych państw posiadać musi 
jeszcze organy wchodzące bezpośrednio w 
skład mechanizmu państwowego. — 

=- Takimi orgahami są związki przymuso- ; 


. we, reprezentowane „ przez. odnośne izby 2a- 


' wodowe: Przymus polega na tem, że WSzy- 
: scy obywatele danego zawodu, osiedli w da- 
: nym okręgu mają obowiązek składać się na 
, Utrzymanie swej izby: "korzystają za 'to . 
2 czynnego i biernego ` s. wyboru do tej- 
że izby. Izby zaś tego rodzaju, stanowią w 
stosunku do państwa urzędowe przedstawi- l 
cielstwo interesów danego zawodu. | RE 

Izby zawodowe powstały pierwotnie ja- = 
ko związki. dobrowolne; 
związku z wzrastającem oddziaływaniem pań- 
stwa na sprawy przemysłowe i wogóle zarob- 
kowe, przybrały one charakter półurzędowy. z 
"Najpierw powstały izby handlowe, jako stowa- 
rzysżenia kupców; 
kodzielniczego. a następnie fabryczhego spo-. 
wodował utworzenie izb przemysłowych, które 
powiększej części istnieją obecnie w połącze- 
niu z izbami handlowemi jako izby handlo- 
we i przemysłowe Z dwóch wydziałów zlo: 
żone. 


- Iżby igo rodzaju istniały w kraju na- 


Pan p a Uraani- OG aAA e RA NAK PT YE ŁA BOW JĄ TM AAU 


ama esi 


; Warunków działalności i do obrony interesów -. 
"miejscowego. 


ne za całkiem „wystarczające do skutecznego E 


kład stosunków oddziaływających na życie 


później dopiero. w 


rozrost zaś przemysłu rę: = 


GUN 


0 IT CTM ea ar PAM PZ M AA WA p 


szym w epoce. Królestwa kongresowego do r. 


1831, jedna w Warszawie, a druga w Kali- 


szu, pod nazwą izb handlowych i rękodziel- 


niczych. Ostatnimi prezesami tych izb byli 
w Warszawie Wojciech Sommer, a w Kali- 
szu Stanisław Kaas. RE 0a R 

W ostatnich czasach związki przymuso- 
we z izbami zawodowemi na czele- żaprowa- 
dzone zostały i dla innych zawodów, miano- 
wicie dla zawodów t. zw. wyzwolonych. I 
tak np. w Austryi obok izb handlowych i 
przemysłowych (w Galicyi są trzy takie izby 
w Krakowie, we Lwowie i w Brodach), ist- 
„nieją izby lekarskie, adwokackie, notar- 
jalne, inżynierskie (obejmujące inżynierów 
cywilnych tj. wolnopraktykujących i przed- 


jak i w ministeryum skarbu. 


siębiorców budowlanych) itp. W stosunku. 


do władz rządowych izby te stanowią przed- 
stawicielstwo interesów danego zawodu w o- 
brębie pewnego terytoryum, w stosunkach 
zaś do swych członków sprawują one policyę 
zawodówą. | 

Wreszcie jako wytwór 
powstały w Niemczech izby rzemieślnicze, 
"albo ściślej mówiąc taby rzemieślników 
(Handwerkerkammern), wzorowane;pod wzglę- 
dem swego ustroju i zakresu działania na 
izbach handlowo-przemysłowych, a mające za 
zadanie obronę rzemiosł przed pochłaniają- 
cym wpływem wielkiego przemysłu. 

W państwie rosyjskiem izby handlowo- 
przemysłowe dotąd nie istnieją, 

Funkcye tych izb, doradcze względem 
rządu a obrończe względem przemysłu i han- 
dlu, pełnią w Rosyi: rada handlu i rękodzieł 
(manufaktur) przy ministeryum skarbu w 
Petersburgu, oddział tejże rady w Moskwie, 
komitety przemysłowe, komitety handlu i 
przemysłu i wreszcie komitety giełdowe. 

Jednakże niektóre z tych ciał dorad- 
czych, jako to rada w Petersburgu, oddział 
rady w Moskwie i komitet przemysłowy w 
Warszawie, składają się z prezesów i człon- 
ków wprost przez rząd mianowanych skut- 
kiem czego właściwymi przedstawicielami 
przemysłu i handlu są w Rosyi komitety 
giełdowe, niektóre komitety handlu i prze- 
mysłu i różne stowarzyszenia zawodowe lub 
propagacyjne jak np. stowarzyszenie prze- 
mysłowców petersburskich i towarzystwo po- 
pierania przemysłu i handlu rosyjskiego i 
t poo 

„s Ponieważ 


najnowszej doby 


zaś z pomiędzy komitetów 


handiu i przemysłu prawdziwe czynnymi są 
tylko komitet łódzki i poniekąd komitet ode- 
ski, wspomniane zaś stowarzyszenia, 
całkiem prywatny charakter, 


mają 
przeto jako 


HERMANN DEROSE. 


EBE 


Nowela nagrodzona I nagrodą na konkursie 
czasopisma „La revue du bien* w Paryżu. 


Bebe ma zaledwie trzy lata, ale w je- 
go jasnych wielkich oczach, w które ma- 
tka często i długo wpatruje się rozma- 
rzona, w tych szeroko rozwaritych oczach, 
czystszych od duszyi bardziej ruchliwszych, 
niź skrzydełka motyla, często pojawia się 
dziwne zaciekawienie i chmurzy te jasne 
źrenice. Wówczas Bébé nieruchomym 
wzrokiem wpatruje się w przestrzeń i nic 
nie widząc w dali, zdaje się patrzeć w 
nieskończoność. Ręce jego wykonywują 
=- dziwaczne ruchy, jakby chciały uchwycić 
wszystko co przed jego oczami kręci się 
i wykrzywia i uśmiecha się do niego ijest 
tak zdaje'się blisko tych różowych tłu- 
stych paluszków delikatnych, że matka 
zjada pocałunkami te kochane małe «:zie- 


4 
| 
H 
ł 
ł 


cięce rączęta... I ta buzia, ta. śliczna bu- 


zia zaczyna się wykrzywiać, brzydki dąs 
robi, usteczka podobne do księżyca w 


LEC ŁUDŹKI — Środa, 26 Ligea 


we, z pomiędzy których najwięk 
wość uwydatnia komitet moskiews 

Ze taka reprezentacya inte 
mysłu i handlu nie jest dostąatecz 
oddawna zarówno w kołach prze 


e po 


Zgodzono się również i n 0 
ewszyst- 


dem tej niedostateczności jest przed 


kiem brak środków materyalnych i brak do- 


statecznego względem kupców i przemyslow- 


ców autorytetu. Oba te braki pochodzą z tąd, 
giełdowego, 


że należenie do zgromadzenia 
wybierającego komitet giełdowy, jest całkiem 
dobrowolne, aczkolwiek nie dla wszystkich. 
kategoryi kupców i przemysłowców dostęp-. 
ne. | | 

Gdy więc w r. 1908 nowy dyrektor wy- 
działu handlu w ministeryum skarbu p. Fio- 
dorow podniósł myśl ulepszenia ustroju han- 


dlu rosyjskiego wogóle, a handlu giełdowego 


w szczególności, kwestya zaprowadzenia w 
państwie izb handlowych i przemysłowych 
nasunęła się sama przez się. AK 
Na zjeździe jednak, jaki w sprawie re- 
formy giełd odbył się w Petersburgu w koń- 
cu 1908 r., uznano, że skoro komitety gieł- 
dowe stały się z biegiem czasu, historycznie 
niejako, organami reprezentującymi interesy 
handlu i przemysłu, to funkcya ta może być 
im nadal pozostawioną, pod tym warunkiem 
atoli, że otrzymają one odpowiednie środki 
materyalne i odpowiednią powagę prawną, 
co osiągniętem być może przez zamianę zgro- 
madzeń giełdowych ze związków dobrowol- 
nych na związki przymusowe, obejmujące 
z mocy prawa wszystkich kupców i przemy- 
słowców danego okręgu. | 

Byłyby to zatem izby handlowo-przemy- 
słowe, tylko pod innym. tytułem. o. 

Do powyższego poglądu przychylili się 
obecni na zjeździe przedstawiciele ministe- 
ryum skarbu. Tymczasem wkrótce po owym 
zjeździe w ciągu r. z. i później pisma rosyj- 
skie podawały wiadomości to o projekcie za- 
iożenia izby handlowej w Petersburgu, to o 
opracowaniu w ministeryum skarbu projektu 
izb handlowo-przemysłowych. Jak rzeczy 
stoją naprawdę — niewiadomo.” = 

Jakikolwiek jednak będzie los tych pro- 
jektów, czy uzyskamy za przykładem zagra- 
nicy izby handlowo-przemysłowe, komitety 
zaś giełdowe pozostaną tylko pod dozorem 
izb gospodarzami lokalów i zebrań giełdo- 
wych, czy też funkcye izb poruczane zostaną 
komitetom giełdowym po odpowiedniem ich 


pełni, posępnego księżyca, na którym ząb- 
ki błyszczą jak śnieżne szczyty... 

I mały kochany tyran krzyczy, rzu- 
cając z furją rączkami. „Chcę wiedzieć.. 
ja... chcę wiedzieć!.* i tupie nogami, dener- 
wuje się i płacze. | 5 


Pewnego wieczoru matka płacze ubie- | 


rając Bébé w czarną sukienkę, on kokie- 
teryjnie pozwala z przyjemnością włożyć 
na siebie nowe ubranko i znajduje, że jest 
pięknym w tej nowej sukience, pomimo 
to smutek matki, porusza młode jego ser- 
duszko, kto wie? może kochanemu chło- 
pakowi zdaje się, że mamusia stłukła po- 
liszynela albo zepsuła jaką inną zabawkę? 
Obejmuje matkę małemi rączkami za szy- 
ję i pyta łagodnie: ORAS, 

— Dlaczego płaczesz? 

Matka, ściskając 
przez łzy. | 

— Dziaduś twój umarł. 

— Śmierć go nam zabrała. 

Zrozumiał. Twarz jego przybiera na- 
gle wyraz poważny i smutny jak jego su- 
kienka, w oczach zjawia się zmięszanie, 


go tłomaczy mu 


porusza małemi rączkami. Bébé spuszcza. 


główkę, myśli chwilę, a potem nagle pyta 
nie spokojnie: 
| — Dlaczego on dal się wziąć śmierci? 


„| cze, albo te 
„handlowo pr 


o. 2) ażeby, c: 
| przemysłowych, - 


NA NN 
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- 1) ażeb 


-wych zapro aI 


giełdowe) osob 


mitetach 
zostały wydziały drao- 


giełdowych, utworz n 
z członków, wybiera-**— 


bnego handlu. złoż 


o Żżą: l 
| nych przez kupców drobny handel prowadzą- ` 


-W sprawie szkolnej. - 


| W ostatnim „Tygodniku Illustrowanym* 
p. Ignacy Matuszewski pomieszcza następują- 
ce uwagi o naszej sprawie szkolnej: Š . 
| l „Są sprawy, o których milczeć trudno, 
| gdyż domagają się rozstrzygnięcia. Do „takich 
należy właśnie sprawa t. zw. „strajku szkol: 
nego“. S a | 
Gdyby można było o sprawić tej powie- 
dzieć głośno wszystko to, co mówi się pry- 
„watnie, niewątpliwie dyskusya doprowadziłaby 
do jakiegoś pożytecznego rezultatu. | i 
| Prof. Askenazy, znany historyk, a zara- 
(zem autor doskonałej broszury o ujemnych 
skutkach działalności uniwersytetu Warsza w- 
skiego, pomieścił w lipcowym zeszycie „Bi- 
blioteki Warszawskiej* artykuł, w którym z 
możliwemi zastrzeżeniami, nawołuje do wzgłę- 
dnego przynajmniej zakończenia „strajku“. 
Prof. Askanazy rozumie, tłómaczy i uznaje | 


Doa P 


"moralne i psychologiczne motywy „strajku“, 
jako manifestacyi, ale ostrzega przed szkoda- 
mi praktycznemi. . e. 
Czy konkluzya, do której dochodzi sza- 
nowny profesor, odpowie przekonaniom wię- 
kszości naszego społeczeństwa—nie sądzimy. 
Należałoby usłyszeć wszystkie argumen- 
ty „pro“ i „contra“, a mamy nadzieję, że 
kierownicy urzędowi spraw szkolnych nie ' 
będą temu przeszkadzali, bo poznanie nastro- 
ju opinii publicznej w kraju ważne jest > 
nietylko : dla nas samych, lecz i dla tych, | 
w których ręku spoczywa kierunek szkolni- . 
ctwa. JE e 
Biurokratyczna metoda tłumienia głosu 
interesowanych obywateli kraju dała tak smu- 
tne rezultaty, że trzymać się jej dalej byłoby 
bezcelowem, a nawst szkodliwem nietylko 


A A A OC, 


Pewnego razu gdy był sam z matką, 
Bébé zapytał nagle z ciekawością: 5 
= — Powiedz mamusiu, gdzie zna 
braciszka Li? Mama uśmiecha się? Że 
-— W parku u kuzynki; mój mały; 
ciekawski, pod krzakiem róż. 
Bebć roztwiera szeroko oczy. ` 
— A mnie mamusiu gdzie znaleźli? 
— Ciebie mój wielki człowieku pod- 
czas zimy, śnieg tak padał, padał i ziemia 
cała była "pokryta białym puchem, zupeł- 
nie biała. e. A pa 6 
— Czy tak biała jak włosy babei Li? 
— Tak, tak.. Spostrzegli ciebie pod 
wielkim bukietem chryzantemów. 
Kto mnie znalazł? 
Twój ojciec! 
Pod bukietem chryzantemu? 
A tak! WA SE 
Było mi pewno bardzo zjno? | 
Nie, bardzo ciepło, mój człowieku 
ja krzyczałoń? tak jak Sy: 
niej- 


leźli 


7, 


z_ 


zał” 


mały. 
— Czy 
chrzestny? 
— Oh! tak, 
niż chrzestny syn i 
Bébé, gdy tylko matka zos 
na sekundę, zginął gdzieś i nie z, 
na śniadanie; wołano na- mego 


| Z os AE 77: 
krzyćzałeś! nawel głoś 
stawiła ga 
jawił się. 


l 


lecz i dla państwa. Nale- 
zestać gry w ślepą babkę. 
ąc nadzieję dopuszczenia prasy 
prawie szkolnej, musimy zazna- 


| awróciła uwagę, że w 
punkcie 4 Najwyżej zatwierdzonej uchwały 


komitetu ministrów wyraźnie powiedziano, że- 


by „zlecić ministrowi oświaty do niezwłoczne- 
go opracowania i wniesienia do Rady. Pań- 
stwa, bez porozumiewania się z rządami* ca- 
łego szeregu przedstawień, a między innemi—- 
nadania zakładom prywatnym: w Królestwie 
prawa wykładania po polsku wszystkich przed- 


miotów, z wyjątkiem języka rosyjskiego, hi- 


storyi i geografii. Tymczasem na. 18 podań, 
złożonych przez różne osoby o pozwolenie o- 
tworzenia szkół prywatnych z językien wy- 
kładowym polskim, odpowiedziano dotychczas 
tylko na 5—i to odmownie. | 


Kto paraliżuje wykonywanie Najwyżej 


zatwierdzonych praw — nie wiemy, ale ktoś. 


musi. to robić, wyrządzając społeczeństwu 
krzywdę i siejąc nieufność 
zwłaszcza, że nadanie daleko większych praw 
szkołom prywatnym niemieckim w guberniach 
_nadbaltyckich stanowi dziwny i nie dający 
się niczem umotywować kontrast z tem, co 
zrobiono dla nas. 

Zwracamy więc raz jeszcze uwagę, że 
tylko danie prawa szczerego i swobodnego 
wypowiedzenia zdań w prasie naszej o spra- 
wie szkolnej może doprowadzić do jakiegoś 
rezultatu praktycznego. R 


9 =. 
Z DALSZYCH STRON: | 
dziennikarzy i literatów 
polskich na Rzeszę niemiecką założono świe- 


A Towarzystwo 


żo w Poznaniu. lInstytucya ta z jednej stro- 
ny na podstawach czysto ekonomicznych o- 
parta, ma nieść pomoc materyalną członkom 
swoim w starości lub w razie niemożności 
zarobkowania, a z drugiej postarać się o wię- 
kszą łączność przedstawicieli prasy pomiędzy 
sobą. Prezesem towarzystwa jest p. Józef 
Kościelski, wiceprezesem ks. Stanisław Oko- 
niewski, sekretarzem p. Józef Goździewicz, 
skarbnikiem p. Marcin Biederman. 


A Wystawa w Zakopanem. s 
| W dniu 20 b. m. otwarto w Zakopanem 
wystawę przemysłową i jarmark wyrobów 


krajowych. Otwarcie odbyło się przy. licznym, 


udziale gości zakopańskich i wystawców 
przybyłych ze wszystkich stron Galicyi. W 
mowie inauguracyjnej dyrektor związku kra- 
jowego przemysłowego, dr. Battaglja, zazna- 
czył, że niemcom zdaje się, iż Galicya jest na 
wieki skazaną 
zmuszonem do drogiego opłacania obcej tan- 
dety przemysłowej płodami 
ziemi. żać | | 
| „lu przy tej uroczystości przemysło- 
wej—mówii—zwiążmy się silnem słowem, iż 
podwoimy uaszą działalność o powodzenie 
pracy krajuwej. Nie teraz pora narzekać, że 
przemysł nasz niedomaga, że tu wyrób jego 
za słaby. i za brzydki, tam za drogi. Gdy 
przemysł nasz na silniejszych stanie nogach 
surowymi staniemy się krytykami. W braku 
środków, któremi dysponują państwa niezale- 
żne, przeciwstawić musimy świadomą celu, 
energiczną i wytrwałą akcyę społeczeństwa, 
samoobronę czynuą, podlegającą głównie w 
przekładaniu wytworów swojskich nad obce. 
O tem myślcie. zwiedzając otwartą dziś wy- 
stawę, tego aucha pielęgnujcie sami i krzew- 
cie w najszerszych kołach“. P 

- Wystawa zakcpańska jest bardzo intere- 
sująca. Składają się na nią: wyroby metalo- 


i rozgoryczenie, 
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dziele, 


Ę - 


"A List z niewoli japońskiej 


wa-Kowelska, 
dalekich bo 
ponii | : A 
List" pisał towarzysz lat dziecięcych 
adresata p. Jan Dworzecki rodem z gubernii 
łomżyńskiej, ostatnio szeregowiec armii ro- 
syjskiej pułku strzelców, który bronił Portu- 
Artura podczas oblężenia przez japońeżyków, 
a przy poddaniu się twierdzy D. wraz z in- 
nymi dostał się do niewoli. zo: 

D. człowiek młody wesołego usposobie- 
nia, nawet i w niewoli nie stracił na hu- 
morze. RERZSROE: A | 
Nie narzeka zbytnio. tęski tylko za pol- 
skiemi paniami i prosi dawnego kolegę 
c przysłanie mu choćby jakiejkolwiek łomży- 
nianki albo warszawianki, grożąc w przeciw- 
nym razie ożenieniem się z kosooką piękno- 
ścią. Utrzymuje jednak, że japonki są wcale 
ładne. | > R 
Prosi również o nadesłanie mu paru pa- 
czek sturublówek nadmieniając, iż mogą być 
choćby nawet i dobrze używane, bo choć: 
mu w niewoli jest nieźle, ale japończycy są 
łakomi i za wszystko każą sobie dobrze 
płacić. a> | 
Niewolnicy bawią się jak mogą. Gonią 
się, ścigają, grają w palanta, ale wszystko to 
w obrębie baraków, za granicę im bowiem 
wydalić się nie wolno. | 

'Piszący ma nadzieję, iż 


p. J. D. otrzymał list ze stron 


jeszcze zawita 


i do Warszawy, a wtedy więcej opowie niż na- 
- pisał. 


List ten pisany był 29 kwietnia, szedł 
więc blizko 8 miesiące. | . 
| | MIEJSCOWA. 

= Z kolei. | 

Od lat paru fabrykanci i przemysłowcy 
łódzcy domagają się od zarządu drogi żela- 
znej łódzkiej zmiany godzin w ekspedycyach 
kolejowych, gdyż godziny, w których odbywa 
się praca w ekspedycyach, a w szczególności 
dla przychodzących towarów, są niedogodne i 
pociągają za sobą zbyteczne wydatki. Prze- 
mysłowcy i fabrykanci domagają się również 
aby za przychodzący towar kolej nie. wyma- 
gału składowego i osiowego za święta i nie- 
a to z tego powodu, że prawie we 
wszystkich fabrykach i kantorach w ostatnich 
czasach wprowadzono święcenie niedziel i 
świąt. Sprawy powyższe oparły się nawet o 
ministeryum komunikacyi, które w swoim 
czasie zapytywało Komitet giełdy łódzkiej o 
zdanie. | | mk 

Obecnie dowiadujemy się, że zarząd ko- 
lei łódzkiej rozpatruje kwestyę zmiany go- 


: dzin, które obowiązują obecnie przy odbiorze. 
«towarów na stacyach tej drogi w dni powsze- 


na pozostanie Kamerunem, ` 


'surowemi swej : 


4 0 jam.. ZE 41 PRON OO A yk 0 ERĄ NO RA WOLNA, a aa 


ammasso an 


we. meble gięte, wyroby koszykarskie, szczo- : 


tkarskie, koronkarskie, ceramiczne, 
perfumerja, mydła, 
alkoholowe, cukiernicze i 


zwija się powoli, lecz stale. 


płótna, | 
emalje, lakiery, wyroby ; 
wiele innych, a 
wszystkie dowodzą, że przemysł galicyjski ro- 


„dnie i święta, w celu przystosowania się do 


potrzeb miejscowego handlu i przemysłu, jak 
również i dla wygody ogółu osób zaintereso- 


wanych. 


W sprawie tej zarząd pomienionej drogi 
zwrócił się do wielu firm w mieście z prośbą 


o nadesłanie wskazówek, które mają posiużyć | 


jako dane do zmiany godzin pracy w eks 
dycyach dla przychodzących towarów. 


= Zamknięcie pisma. 
Pisma warszawskie donoszą, że zamknię- 
cie gazety „Łodzinski listok“ spowodowane 


„zostało, jak głosi odpowiednie rozporządzenie 


generał-gubernatora warszawskiego, szkodli- 


wym kierunkiem, który przejawił się zwłasz- | 


cza w Nr. 131 w artykule „Omyłki partyi 
postępowej". | | = 

== (zy jest cholera w Łodzi, 

Analiza wydzielin osób, zmarłych na 
kurcze żołądka, dokonana w laboratoryum 
miejskiem przez d-ra Serkowskiego nie wy- 
kazała zarazków cholerycznych. = > | 
| Wiadomość ta nie powinna nas do tyla 
cieszyć, abyśmy mieli nie spełniać wymagań 
hygieny, tembardziej że te niewinne kurcze 
żołądka, 
zabierają sporo ofiar. - 


== Locum dla cholery. sA 
Jożeliby cholera wśród swej zabójczej 

wędrówki i do Łodzi zawitać miała, miasto 

napewno przyjmie ją godnie, czego dowodem. 


pe- | 
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A |... już choćby sam fakt że miasto 
Jeden z urzędników ze stacyi Warsza- | y 


. 


| 
! 
starych kostek drewnianych i innych spad- 


z 


wiedni lokal przyszykowało. = 0 0S 
Niech nie sądzą jednak Sz. czytelnicy, 


dla niej odpo- 


ganie naiwnych. | 


aż z miasta: Osaka w Ja- > że to jest jakiś kawał reporterski lub nacią- 


Proszę odwiedzić łaskawie plac miejski 
(Konstantynowska Nr 4), a niewątpliwie 
i najwytrzymalsze łódzkie -nosy i najodpor- 
niejsi na zarazę ' śmiertelnicy, ` prędko 
czmychną z tego „lokalu“ czysto cholerycz- 


Wyziewy ź kałuży błota, ze zgniłych 


ków, roznoszą zapachy, nic wspólnego z per- 
fumeryą nie mające, pono aż pod same stopy. 
wielkiego magistratu, gdzie właśnie pracuje 
pilnie Komisya anticholeryczna. 08 


—— 


== Osobiste. 0 ;3055 00 606, | 
_. Dochodzi nas wiadomość z Warszawy, 
iż artysta-rzeźbiarz p. Wojtasiewicz, twórca 
pomnika Kordeckiego w kościele św. Krzyża 
ciężko zachorował i leży w szpitalu św. 
Rocha. 0 55 SP gad Oo tau: 


== Reparacya chodników. = | 
.. Prawie wszystkie chodniki, zrujnowane 
podczas wypadków czerwcowych, zostały juź 
doprowadzone do porządku; obecnie czekają 
na naprawę te, które zrujnował czas, a któ- 
re powinny by być dawno zastąpione. no- 
wemi. | > DE ECA IE? 


= Znowu zwłoka. 3 
Kanał pod plantem dragi ż 


żełaznej łódz 


- kiej, który służy nietylko do ścieku. wód, ale 


„i do przejścia, gdyż tworzy on jedyną komu- 


,sała poemacik, który pod, pseudonimem „Błęki- 


panujące widocznie epidemicznie, | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


nikacyę pomiędzy ulicami Tramwajową i Wy- 
soką, został obecnie gruntownie odnowiony, 
co według zdania miejscowych obywateli ma 
znaczyć, że sprawa budowy tunelu pod plan- 
tem kolei dla połączenia z ulicą Targową po- 
szła w odwłokę. R "e 8 

Z powodu, że sprawa ta w komunikacyi 
miejscowej ma doniosłe znaczenie, obywatele 
postanowili jeszcze raz zaatakować magistrat 
i inne władze, aby otrzymać raz odpowiedź 
kategoryczną, jaka zapadła w tym przedmio- 
cre uchwala. SMS m | 


== Ważny obstalunek. | 

Przybył do Łodzi sztab-oficer głównej 
intendentury, Kryłow, w celu porozumienia 
się z tutejszymi fabrykantami o wyrób suk- 
na jednego typu i koloru na letnie umundu- - 
rowanie dla żołnierzy, które dotychczas były - 
bardzo rozmaite. TE ROSJĘ. 


= Pożar. $ i | 

Wczoraj o godzinie 8-ej wieczór, wynikł 
pożar w Radogoszczu, przy ulicy: Dolnej pod 
nr. 10. Pożar wynikł w śluśarni. Straty wy- 
noszą około rb. 100. Ogień w przeciągu go- 
dziny stłumił I oddział straży ochotniczej. - 


LOK WSIE 


POENG I 


© Królowa Helena, księżniczka czarnogórska 
z rodu, odziedziczyła po ojcu zdolności poety- 
ckie i daje im niejednokrotnie folgę. Świeżo napi- 


 tnego motyla" ukazał się w pismach zagranicz- 
nych. Poemacik ów, utrzymany w tonie południo— 
wo-słowiańskich romanc, opiewa w przekładzie: 


WOJNA S Ca, 


= Tak do księcia rzecze księżna: = 
| *=— „Czyż nie straszną wojna, panie? — 


Czyż nie straszne te zapasy; 
Ta rzeź, ten krwi ludzkiej upust, 
Te na złanej krwią ciemicy, 
Ciała z ran otwartych mnóstwem; 
Te w powietrzu bujające | 
jęki, w których młode życie 
 Zdala gniazda. rodzinnego | | 
Szle swe skargi w głuchy błękit? 
Czyż nie straszną wojna, panie? 
Czy nie straszną śmierć na wojnie? 


I czy to się nie odmieni? | 
Czy nie przyjdzie czas, co zepchnie 


- Ową grozę i w jej miejsce. 
" Wieczny pokój nam sprowadzi NZ 
I pozwoli, by ojczyzna ` 
-Nie żądała krwawych ofiar?" 


Tak mówiła młoda księżna,.. 
Książę jednak nic nie odrzekł, 
Tylko ujął ją za ręce, 

~. Ža jej drobne, białe ręce, 

Co zadrżały w jego dłoniach, 
"1 do okna powiódł księżnę, 
_Do jasnego powiódł okna, 
Pokazując plac zamkowy 

Gdzie Îgrata garstka dzieci.. 


D jak a się. daleństa. 
Owie się do księżnej wreszcie — 
Jak im zgodna ta zabawa | 
Rumieńcami krasi liczka; 

Jak rozjaśnia im oczęta, 

Jak serduszkom dzwonić każe, 
-© A duszyczki samem szczęściem . 
- I rozkoszą karmi samą. 

Ale, przebóg, cóż ja widzę? 


Oto jakiś spór powstaje, 

Twarde wiatr roznosi słowa 

| — patrz jeno, ukochana! — - 

Ci przed chwilą tacy zgodni, 
- Skaczą sobie już do oczu! 
Podzieleni na gromadki, 

Wzajem darzą się rązami. 
A to dzieci... Wiedz więc, droga, 
Nasze ludy — to teź. dzieci! | 
Póki dziećmi pozostają; - 

Póty -pokój zapewniony. 

Lecz niech tylko waśń się: zjawi, 
"A z pokoju ani śladu!" 


Oto, co powiedział książę. - 
Księżna słucha, potem spyta. 
„Spojrz! — Czy widzisz tego chłopca, 
Go na boku przystanąwszy, 
Śmieje się, na walkę patrząc? 
Czemu, powiedz mi, 0, drogi, 
On zapasoni owym zdala?” 


Książę zaś: „On bówiem TE 
Najsilniejszy; więc my także 
Dokładajmy wszelkich starań, 

By ukrzepić w sobie siłę. 

Bo wiedz, droga: Tu, na ziemi 
Tylko silnych wieńczy: SRB 


rządzenia | zdrowotne. 


Rozpaczliwy 
miast i wsi wszystkim jest znany i szczegól- 


nie: rażąco. występuje przy porównywaniu na- 


szych miast i wsi z zachodem. - 
Pomijając przyczyny tego zaniedbania 


zazwyczaj trafiamy na UEProzienie się bra- 


kiem środków.  . E 
"4 ooświadczenia wiemy, że: dh wykona- 
nja wielu urządzeń, zdrowotnych: często, nie 
są potrzebne duże środki: że można niewiel- 
kiemi względnie środkami, użytemi według 
prawidłówo naszkiecowanego z góry projektu, 
w: ciągn niewielu lat otrzymać dzieło powa- 
źne i prawdziwe korzyści niosące. | 

= W wielu znów -razach, gdy idzie o rze- 


stan zdrowotny” naszych: 


Ą okcyjne 


| 
í 
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ZY doniosłej użyteczności ogólnej, środki na . 


ten cel (jak to wskazują zresztą przykłady) 
mogą być osiągnięte drogą zaciągnięcia po- 
życzki, w której kapitał znajdzie. dobre opro- 
centowanie. 

Dla ułatwienia tym jednostkom i- insty- 
tucyom, które powziąwszy inicyatywę. chcia- 


łyby ją w czyn przyoblec, przy Stowarzysze- 


niu Techników w Warszawie utworzono. „Wy- 
- dział urządzeń. seżowoe” użyteczności pu- 
blicznej”. | 

Wydział ma na. celu. rozwinięcie. działal 
ności ku rozpowszechnieniu urządzeń zdrowo 
inych użyteczności. ogólnej i ułatwieniu urze 
czywistnienia.: tych urządzeń miastom,. gmi- 
nom, wsiom,. instytucyom. społeczaym, towa- 


rzystwom: i. osobom. prywatnym. Program Wy- 


jest otwarcie nowych szkół — przeznaczo- 


"kształcenia pierwszego 


nowych szkół junkierskich są fałszywe. 


z! GONIEC ŁODZI EL „Środa, 26 Lipca 1905 r, 


į} urządzenia kanalizacyjne: i asenizacyjne, w 
"niszczenie i przerabianie : cy 


szczanie: ścieków, - 
odpadków, bruki, 


plantacye, zakłady. dezy 
szpitale, 


rzeźnie, kąpiele publicz 


P Wydzial udzielać będzie pomocy dor 
CZO- nadzorczej instytucyom i osobom, które. 
wydziału się zwrócą, w sprawach: 

a) studyów wstępnych, badań mie 
wych warunków. „dla Określenia zasad. pr 
któw. zamierzonych; ś 

b) programów wykonania urządzeń, ski. 
ców ogólnych i kosztów przybliżonych na. pod- 
stawie badań powyższych; 


| danym wypadku do wykonia się zalecają i do 
i sposobów wykonania; 

d) przedstawionych do SOSNY projektów, 
propozycyi i ofert; 
| e) dozóru ogólnego nad prawidłowym 
wykonaniem projektów. 

Za czynności te pobierane będą ustalone 


k | przez Zarząd wydziału opłaty. 


= Do zadań wydziału należą również sta- 
rania, mające na celu wzmożenie inicyatywy 
w miastach. gminach i wsiach, odnośnie do 
or dania w życie urządzeń zdrowotnych; 
w tym celu wydział zajmie się: 
`- a) przygotowaniem odczytów i ogłoszeń; 


warzystwom, mającym na celu propagowanie 


hygieny; 


= œ) wypracowaniem typów urządzeń zdro- 
wotnych i rozpowszóchnianiem ich do użytku 
publicznego. 

Przy wszystkich swych darane ad wy- 
dział nie wchodzi z przedsiebiorstwami w ba- 
dne stosunki finansowe, 
żadnych przedsiębiorstw ' handlowo -przemysło- 
wych i nie przyjmuje GRU a 
cielstw. 


TELEGRAMY 


= Agencyi Petersburskiej. 


że na jesieni bieżącego roku, projektowanem 


nych do przygotowania oficerów zapasu. 
Stopniom niższym, z prawami Z wy: 
i drugiego rzędu, 
na życzenie, pozostawione jest prawo otrzy- 
mywania przygotowania pod kierunkiem kom- 
petentnych nauczycieli. 

Kurs nauki w szkole trwać będzie 6 
miesięcy. 
Stopnie niższe — pierwszego rzędu, po 
skończeniu kursu, awansowane będą na pod- 
poruczników rezerwy, w piechocie armii; 
stopnie. drugiego rzędu, po 11-u miesiącach, 


awansowane będą na praporszczyów re- 
zerwy. 
Rozpwszechnione pogłoski o otwarciu 


Z PLACU BOJU. 


Petersburg.  Najpoddańsza depesza 
generała Liniewicza z dnia 24 b m. 
Z Decostro donoszą, że » 4:ej po połu- 
dniu podpłynęły dwa torpedowce, które po 
ostrzelaniu posterunku odeszły. T 

~ Godziadan. Otrzymano wiadomość, 
że oddział wielkich statków japońskich, pra- 
wdopodobnie transportów z wojskami, ukazał 
tię w pobliżu posterunku Due na Sacha- 
linie. | | 
Naprzód szło 6 torpedowców, z których 
4 pod ptynęło do posterunku i rozpoczęło strze. 
lanie. 
W połudnłowej części Sachalinu, japoń- 
czycy powoli posuwają się ku północy. Ja- 
pończycy pod karą śmierci. wzbronili miej- 
scowym mieszkańcom przenoszenie się w ja- 
kimkolwiek kierunku. 

Ochotnicze „drużyny“ rosyjskie, odbywa- 
ją pomyślne działania partyzanskie, urządza 
ją zasadzki, napadają na awangardy japoń- 
skie, „poczem kryją się w górach. 


Jeden z oddziałów z. zasadzki zabił 10- 


działu obejmuje urządzenia, służące do do- | japończyków, którzy wyszli w eeiach. wywia- 


starczenia dobrej, zdatnej do picia wody, z 


uwzględnieniom polyzók: przeciwpołarowych '\ "ków. 


! dowczych. PER raz zabito u japończy- 


_| wieszenia broni. 
-runkiem, 


c) porad odnośnie do systemów, które w. 


b) udzielaniem pomocy technicznej To- 


zie podejmuje się : 


Petersburg. Sztab główny publikuje, 


rana wwo zania W mam meii inni UE WZOROWE i WE SEAN, Pi 
mnop m POWO NGO OE ET a c m a a manana rana z r pa wi 
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d 8 
wożone są, jak 
ładywostokowi. 


a "Nowy-1 Yor Zapewniają autentyc ; 
s qokowamik o pokój w Waszyngtonie (rectę 
w Portsmoucie)' rozpoczną się od sprawy za-. 
Japonja zgadza. się pod was 
że termin zawieszenia nie będzie. 
-nie dłuźszy vd miesiąca. | 
Waszyngton. „Pełnomocnik japoński, 
minister Komura; oświadczył w rozmowie, źa8 
Japonja. żadnemu krajowi nie zawdzięcza tak 
Je, jak Stanom Zjednoczonym. To też Ja- 

igdy nje będzie: krzyźowała inseresów 
Ameryki | 
Waszyngton. W Portsmoucie poczy- 
niono już przygotowania do przyjęcia pełno- 
mocników pokoju. Będą oni goszczczeni ko- 
sztem Unii. | 

Spodziewają się, że przedstswiciele obu 
stron przybędą Ww dniu 5-ym sierpnia do Port- 
„smouthu. 
| Tokio. w odpowiedzi na notę chiń- 
skiego posła. w Paryżu, rząd tutejsży komu- 
nikuje, że o toku układów swoich z Rosyą w 
sprawie Mandżuryi będzie informował stale 
rząd chiński. 


| długi, 
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WITTE W PARYŻU. 


Paryż. Minister Witte wciąż konferuje 

z wybitnymi finansistami tutejszymi. 

» Paryż. Pożyczka rosyjska, zawrzeć się | 
ią mająca, będzie miała ściśle OBAAOZONE E 
cele 

Norderney. Przybyły tutaj bankier 
berlIńskí Mendelsohn, który świeżo rozmawiał 

w wagonie kolejowym z Wittem, odbył już 

' kilka konferencyi z kanclerzem Biilowem. 


RÓŻNE. 
Kazań. Głównozarządzający urządzenia- 
mi ziemskiemi, zawiadomił ziemstwo guber- ` 
nialne, że starania rady ziemstwa o zmianę 
porządku, w kwestyi pozwolenia na odczyty 
w sprawach gospodarczo- xiejskich zostały 


am w ny msze śe art anotanan * „dam kwowa dni a 


odrzucone, ponieważ skutkiem nieoznaczenia 
ścisłego terminu odczytów, administracya 
nie miała by możności dozorowania tako - 
wych. 


kijów. Skutkiem raportu radcy rządu 
gubernialnego w sprawie tyranizowania dzie- 
ci w ochronie Sretianewskiej, Zarząd miasta 
postanowił oddać sprawę prokuratorowi- sądu 
okręgowego. | | 
| Charków. We wrześniu zwołanym 

zostaje Zjazd agentów ubezpieczeń ziem- . 
skich z Churkowskiej i innych guber- 


nii. 

Charków. „Jużn. Kraj“ donosi, że 
opublikowana przez tęż gazetę wiadomość 
o zabójstwie 14 dziewcząt — okazała się 
zmyśloną | | AE 
Symferopol. W nocy za pomocą 
podkopu, zbiegło z więzienia tutejszego 18 
aresztantów. Według pogłosek, większość 
zbiegów—katorżnicy. | 
Berdyczew. Wczoraj sąd wojenny j} 
skazał na dożywotnie ciężkie roboty żandar- 
ma Lenske, za zabójstwo rotmistrza Marka- 
wskiego i podoficera Cukamowa i za zadanie 
cięźkiej rany wachmistrzowi Pali. | 
Londyn. Skutkiem postanowienia x 
opozycyi o powstrzymaniu się od głosowania, 
ze względów: taktycznych — propozycyę o od- 
roczeniu posiedzenia przyjęto  jednogło- 
nie. | CKE 

- Posiedzenie odłożono do jutra. Człońko- 
wie ministeryum, skutkiem  natarczywego 
wezwania, zjawili się na „posiedzenie Ww wiel- 
kiej liczbie. 


z chwili. 


| = Polska“ w oo sposób, cha- 
rakteryzuje chwilę. obecną: |. | 
„Na dwu brzegach Pacyfiku różne - ma 
chwila dzisiejsza oblicza: po jednej od wy- 
brzeży azyatyckich, flota japońska niesie zni- T 
' szczenie, krążąc od. Nikołajewska, Bea ha 


è 


fekt policyi p. Lépine. 


"N2 i95, 


i EK == 


Amuru, po zatoce Paskiewicza i do ujścia Tiu- 
meniu; po drugiej stronie Oceanu Spokojnego 
drogę Juan de Fuca na statku „Minnesota“ 
przebył pełnomocnik pokojowy japoński, bar 
Komura do Seattle, w stanie zachodnim wa- 
szynglońskim, zkąd na poprzek całej Amery- 
ki północnej, wielką koleją Pacific Great 
Northern, przybędzie dziś wraz z całym szła- 


-bəm dyplomatów japońskich do Portsmouth 


nad Atlantykiem. 


A tymczasem w Europie dąży p. Witte ` 


na konferencyę i bawi dziś w Paryżu. Prasa , mana przez Benedetiego, wynosiła 70,000 fran- 
europejska przepełniona jest dziś wiadomo- | Ków, wvpłacalnych przez bank w Medyolanie. 
ściami, interwiewami, uwagami na temat po | Tymczasem sprawa zaczęła się wikłać. 
dróży rosyjskiego prezesa komitetu ministrów i Ambasada japońska w Rzymie uczuła się za- 
i pierwszego pełnomocnika pokojowego. Mo- | niepokojoną, a nawet zaprotestowała wobec 
żnaby powiedzieć: Witte bez końca. Nie o ; rządu włoskiego, apelując do zasady neutral- 


lada bo stawkę chodzi: świat polityczny, a 


jeszcze bardziej Świat finansowy, chce konie- | 
„cznie odpowiedzi na jedno z tych pytań, od 
których wiele interesów materyalnych w świe- ; 
wie zależy, na jedno z tych, które dziś wszy- 


sey mają na ustach: wojna czy pokój? 
Na rasie mamy niezwykłe w dziejach 
zjawisko, że równocześnie od trzech tygodni 


mamy i wojnę: i pokój. I to jak kto chce: 


dziś nadchodzą wiadomości o zajęciu Sachali- 
nu, spaleniu miast, zabraniu armat; jutro naj- 
rozkoszniejsza idylla, sielanka pokojowa: peł- 
nomoceńicy pokojowi wyznaczeni, 
przygolowywa salony w starym 
Portsmouthskim, ustawia zielony 
Jutro znów się obraz zmienia 


arsenale 


i nadchodzą 


groźne chmury wojenne: Japończycy wylądo- ; 
wują na brzegach kraju Przymorskiego, przy- ; > 4 
A >| ; a franków. Bank, pomimo protestu ze strony. 


gotowują blokadę Władywostoku, pojawiają 


się pod Nikołajewskiem, o tysiąc wiorst na; 
ludność ucieka do Chabarowska, w ; 


północy, w 
głąb kraju przy ujściu Ussuri do Amuru —i 


znów oblicze chwili się zmienia: Komura wy-!: 
lądowuje w Seaattle, a Witte, entuzyastycz- | 
nie witany, jako wysłaniec pokojowy z różdź- ; 
ką oliwną, przybywa na Gare du Nord w Pa- 


ryżu. Na dworzec kolei północnej w Paryżu 
przybyli ambasadorowie rosyjscy: paryzki Ne- 
lidow i waszyngtoński hr. Cassini, oraz pre- 
Witte przybył wraz 
z żoną I córką, w towarzystwie paryskiego 
agenta finansowego p. Raffałowieza, 
po przybyciu do hotelu Westminster, przyjął 
prokurzystę domu Rotszy:dów, p. Neuburgera, 
utrzymującego stosunki 


Hoskier. Następnie odbył p. Witte długą kon- 
ferencyę z prezesem ministrów p. Rouvierem, 


a wczoraj był na przyjęciu u prezydenta Rze- 


czypospolitej, Loubeta", 


Teana aen MAO a PIRC TA ERARE 


Proces 0 pancerze. 
=: eke 3 | 
Sąd w Medyolanie rozstrzyga sprawę o 


oszustwa, która istotnie jest niecodzienną. Po- ; 


mysłowy oszust skorzystał z wojny na Dale- 


-kim Wschodzie i ułożył sobie maleńką *com- - 


binazióne”, która omało że nie zwiodła dwóch 
rządów i dwóch przeciwników. 


Wynalązcą tej intrygi jest niejaki Er- ; 
nest Benedetti, dawniej właściciel kawiarni ; 


w Rzymie. Zresztą jegomość ten miewał już 
w życiu dużo pomysłów, Pomiędzy niemi 
były: najlepszy system automatyczny łącze- 
nia wagonów, worek najodpowiedniejszy do 
chwytania kul bilardowych, najpewniejszy 
zamek, którego nikt otworzyć nie może, naj- 
praktyczniejszy piecyk do kuchni racyonal- 


nejit. d. 


Ostatni jednak pomysł, z którego p. Be- 
nedetti jest dumny, był pancerz, oczywiście 
nieprzebijalny. Wynalazca czynił z nim do- 
świadczenia w różnych halach koncertowych 
cyrkach i t. p. 


1 


Nie ma kuli na świecie—za- 


pewniał=któraby ten pancerz przebić mogła. 


4 początku zanosiło się na powodzenie 
dla nadzwyczajnego pomysłu. P. Benedetti 
zwrócił się najpierw do rządu rosyjskiego. 
Doszio do tego, że ambasada rosyjska w Rzy- 


mie miała polecenie zajęcia się sprawą. Pró: 


ba powiodła się doskonale. Raport urzędowy 
o duświadczeniach z pancerzem był jaknaj- 
pochlebniejszy, a wynalazek uznany Jako e- 
pokówy, mogący zapewnić zwycieztwo stro- 


Ameryka. 


stół obrad. ` 


i zaraz ! 


| z „Haute Banque“ | 
francuską z finansistami Malet, Hottinguer i` 


i 


czenia przedstawić w świetle prawdopodobieńs- 
twa... | 


= twa 


100 tysięcy pancerzy podobnych, z których 
! 10 tysięcy miało być dostarczonych już w r. 


4 1904. Jako upełnomocniony, działał w imie- 


| niu rządu rosyjskiego pułkownik baron Müller, 
wojskowy attache w Rzymie. Zaliczka otrzy- 


„ności, w jakiej państwo włoskie pozostaje do 
obydwóch stron walczących. Wówczas p, 
. Manzoni, poręczyciel sprawy p. n. „Monopol 
Benedetti“ wezwany został przez prefekta 
: Medyolanu, gdzie mu kategorycznie oświad- 
; Czono,:że rząd włoski nie pozwoli na wydanie 
; pancerzów rządowi rosyjskiemu. 

T Wtedy przedsiębiorcy zmieniają ton, sta- 
| rając się, aby kombinacya zmieniła tylko kie- 
|runek, w którym pierwiastkowo zmierzała, 
| W tym celu kompania „Monopol-Benedetti* 
zaczyna układy z ambasadą japońską, ofiaru- 
jąc się najej usługi. 

Druga ambasada dowiaduje się o spra- 
wie, a ponieważ ze strony rosyjskiej dano już 
tę.i ową zaliczkę, więc założono protest, któ- 
„ry wywołał znów protest banku medyolańs- 
kiego, zaangażowanego w tem 70 tysiącami 


l 

| 

f 

f 

! ambasady rosyjskiej, żąda zwrotu zaliczki. 
Sprawa idzie.pod sąd, W toku rozpraw 
' okazało się koniecznem zaprodukowanie słyn- 
! nego wynalazku Benedettiego przed znawca- 
mi—czego dotychczas zaniechano uczynić. Ja- 
| ko ekspertów powołano fachowców wojsko- 
' wych. I wtedy odrazu wyszło na jaw proste 
| oszustwo. Znawcy oświadczyli bez obsłonek, 
| że pancerz jest poprostu „uroczystą farsą" 
| (una solenne turlupinatura, że wszelkie do- 
| świadczenia publiczne były poprostu humbn- 
| giem i blagą, na co publiczność i nietylko 
| publiczność nabrać się pozwoliła. l 

| Równocześnje wdrożono oskarżenie Z 
: dwóch stron, ze strony ambasady rosyjskiej i 
! banku medyolańskiego. 
wę, a jego następstwem jest pociągnięcie pp. 
Benedettiego i jego „reprezentanta”, p. Man- 
zoniego, przed sąd kryminalny, który w tysh 
dniach skargę ma rożsądzić. | 


Mitte i partya wojna w Rosii 


manuen Aki e ae e 


Znamiennym jest faktem. usposobienia 
Resyi i objawem wysoko-pokojowym, że ta- 
kie pismo, jak „Now. Wremia* z zachwytem 
odzywa się » powołaniu Wittego do układów 
pokojowych z pełnomoenikami Japonii, „We 
, środę 19 lipca—pisze „Now. Wr*—główny 
. pełnomocnik Rosyj opuścił Petersburg, by u- 
dać się przez Berlin, Paryż i Cherbourg do 


na manta EE m BA a LK 


PREE ON S PT 


deneya prezydenta Rosevelta; i do małego 
miasteczka amerykańskiego Portsmouth, któ- 
re dzięki konferencyi pokojowej wsławiło się 
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nie, któraby pancerz dla armii swej przyjęła. , 
| Do tego stopnia umiał wynalazca swe doświad- 


| Dzięki temu rząd rosyjski przez swego. 
' reprezentanta zawarł kontrakt o dostarczenie | 


Sąd bada bliżej spra- 


Nowego- Yorkn, do Oster boy (letnia rezy-. 


GONIEC ŁÓDZKI — Środa, 26 Lipca 1905 +. 


‘ki Portsmouth. - 


mona nana in 


Już na cały świat i prawie wyprzedziło pó 
względem rozgłosu prawdziwy, głośny angielt 
| | rdyby połowy. drogi Witteg 
nie stanowiła żegluga po oceanie, to śmiało 
możnaby powiedzieć, że na całej drodze peł- 
nómocnika rosyjskiego towarzyszą mu życzli- = 
we owacye: tak szczerze i gorąco wyraża się 
w całej prasie europejskiej, amerykańskiej 
a nawet japońskiej radość z powodu, że spra- = 
wę układów pokojowych powierzono tak uta- 

lentowanemu mężowi stanu, któremu nawet 


przeciwnicy nie odmawiają wysokich zalet po- 


Słynne w całym Świecie są najlepszym pokarmem dla dzieci podczas lata. 
|  Śryginatne tylko w opak. francuskiem, Wystrzegać się niemieckich Taisyfikatów szkodliwych dla zdrowia. 


wreszcie partyę wojenną. 


równocześnie stronną i 


litycznego umysłu.“ | > 

-< Wszystkie dzienniki zagraniczne upatrują 
w powołaniu Wittego szczery zamiar Rosyi 
zawarcia pokoju, inaczej bowiem nie powie- - 


rzanoby tej zprawy takiemu przyjacielowi 


pokoju, za jakiego powszechnie uważanym ` 
jest Witte; zewsząd więc odzywają się głosy, 
że zwolennicy pokoju w Rosyi zwyciężyli 


Opinia ta—jak pisze „Now. Wr.*—jest 
niesłuszną. Jeżeli - 
pod partyą wojenną mamy rozumieć tych 
działaczy w zakresie administracyi Dalekiego 
Wschodu, którzy kierowali szaloną spekula- 
cyjną aferą w północnej Korei, w lasach nad 
Jalu i doprowadzili przez to do starcia z Ja- 


ponią, to ta partya wojenna utraciła istotnie 


swój wpływ i znaczenie. Ale prasa zagra- 
niczna niesłusznie uważa tę grupę za partyę 
wojenną: ze na czele tej grupy stali dwaj 


admirałowie i kilku byłych wojskowych, to | 3 


jeszcze nie dowód: ażeby tych ludzi—Aleksie- 
jewa, Abazę, Bezobrazowa, Wonlarlarskiego— 
uważać za partyę wojenną. Przywódcy jej 
znaleźli się istotnie przez czas pewien u ste- ` 
ru i stanowili o biegu wypadków doniosłych; 


lecz zadanie to, jak się pokazało, przewyższa- 


ło ich siły, i teraz pozostali oni usunięci. Kru- 
cha budowla nazwana komitetem Dalekiego 
Wschodu, i Namiestnietwem Dalekiego Wseho- 
du, runęła i rozsypała się pod presyą wy- 
padków, i teraz pozostało po niej tylko gorz- 
kie wspomnienie. Ta partya wojenna istnieć 
przestała od chwili pewnego nocnego ataku - 
na eskadrę rosyjską w Porcie Artura. Ale i 
ta partya właściwie nie pragnęła wojny i nie ` 
wierzyła w możliwość wybuchu wojny.* | 
Ludzie, których wypadki zastały na cze- 
le zarządu wojennego, nie mogą być również, 


zdaniem „Now, Wr.*, uważani za partyę wo- 


jenną, a to tem więcej, że sam generał Kuro- 
patkin był właściwie przeciwnikiem wojny. 
Właściwa partya wojenna, według „Now. 
Wremia,* powstała dopiero w czasie wojny i 
składa się ona z tych ludzi, którzy nie mogą 
się pogodzić z klęskami i niepowodzeniami - 
Rosyi i dla tego pragnęli prowadzić wojnę - 


aż do czasu pokonania nieprzyjaciela, 
= „Now. Wr.“ zapomniało dołączyć do tych 
ludzi jeszcze = dość licznej grupy tych,.którzy 


widzą w wojnie własny interes, czy to ma- 


teryalny, czy polityczny. | 

W każdym razie na ogół zwyciężać za- 
czynają w Rosyi dążności pokojowe, tak ze 
względu na jednomyślną prawie opinię społe: 
czeństwa jak i na oczywistą niemożliwość i 
bezcełowość kontynuowania wojny, 

Tem się też zapewne tłómaczy powierze- 
nie układów Wittemu, któremu dziś i „Now. 
Wr.“ życzy powodzenia w jego pokojowej 
misyi. is | A 


0 ZOGSZCZONE, | 
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Warszawski zakizd przewozowy. 


A. Janowski >Kkwerowa 8, Przeprowadzki specyalnymi wa-. 
——— gonami meblowymi po mieście i na dale- 


kie dystanse bez opakowania, przyjmuje meble na skład, jak 
również wszelkie opakowania 1 ekspedycye mebli i towa- 
rów, poręczając za całość powierzonych rzeczy, przyczem 
wynajem powozów i karet (TELEFON Nr. 609). 


Piekarnie. 
Walenty Kopczyński. Nagrodzona na wystawie hygie- 


nicznej w Łodzi, wielkim me- 
dałem złotym. Pierwsza È Łódzka Piekarnia. Mechaniczna, 
ulica Juliusza 14. Sklep główny ulica Piotrkowska 76, 144 
i Zgierska. Nt 24, Piekarnia urządzona podług nowoczes- 
nych wymagań hygieny z zastosowaniem pieców i maszyn 
najnowszych systemów. 


Oszczędność! 
À. KAR O ulica Piotrkowska 88. Pierwszy Łódzki 


> Zakład reperacyjny, - przedmiotów gospo- 
darstwa domowego. Nagrodzony na wystawie hyglenicznej 
w Łodzi, wielkim medalem srebrnym. — Wszelkie części 
do maszynek naftowych i benzynowych, oraz wyżymaczek 
na składzie, Specyalna reperacya maszynek „Prymus“. 
Wanny do wynajęcia. 


SKtad wyrobów żelaznych. 
R. Arnekker Łódż, ul. Piotrkowska 10. Telefon 764, pole- 


ca po możliwie najtańszych cenach swój 
skład żelaza i wszelkich metali, narzędzi dla rzemiosł wszel- 
kiego rodzaju, naczyń kuchennych; skład broni i przybo- 
rów myśliwskich. 


| Cukiernie. 
Szmagier i Bartsch "Piotrkowska 28 i 47 róg Zielonej, 


polecają szanownej publiczności zna- 
ne ze swej dobroci ciastka deserowe i kremowe, parę razy 
dziennie świeże baby petinetowe i piaskowe, herbatniki 
w wielkim wyborze, cukry deserowe i czekoladki z najde- 
likatniejszymi smakami własnego wyrobu, jak również re- 
nomowanych fabryk Warszawskich. 


Mileczarnie. | 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 15, filia, Piotrko- 


| wska 49 w Łodzi, urządzona na wzór 
„Nadświdrzanki* w Warszawie: Poleca wszelkie produkty 
wiejskie, zawsze Świeże i w wyborowym gatunku. Na miej- 
scu wszystkie pisma. 1085—52-29 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


Handlowo- Przemysłowe w Łodzi, 


Passaż Meyera Nr. Il, Teleton Nr. 694. 
Udziela członkom swoim kredytu do rb. 15,000, 


Wydaje pożyczki na zastaw papierów publicznych. 


Przyjmuje do inkassa weksle i frachty. 

Wysławia przekazy na wszelkie poon, w kra- 
ju i zagranicą. 

płaci od przyjętych kapitatów d 3: do 6% cóz 
nie do terminu. 


Podania od nowoprzystępujących członków bez różnicy wyznania, 
przyjmuje się w biurze T-stwa między godz. 10 rano a 3 popołudniu. 


ap Lleasypoło. p. Jonós. 13 12 ka 1905 | rona. 


2a Redaktora: Jan Dn 


| | mydło b0 kop., paczka ziół 50 kop. 


Skład główny ma kódź u M. Lisieckiej, Piotrkowska 50, | 


ży "TE a s 5 = 


AE clkrzynió. á la Loreley włosy. na = 
185 em, długie po użyciu w ciągu Í} miesięcy 
przezemnie samą wynalezionej pomady. Pomada 
ta jest uznana za jedyny Środek przeciwko wy- 
padaniu i na porost włosów, wzmacnia skórę, 
wywołuje u panów bujny porost brody i nada- 
je już po krótkiem ńżyciu włosom na głowie 
zarówno jak zarostowi na twarzy naturalny 
połysk | bujność i chroni je przed wczesną si- 
wizną aż do później starości. ! 
| -Nigdy nie utrzymywałam, że ' panowie, 
którzy mają łysinę i u których cebulki włoso- 
we uległy znpełnemu zanikowi. wyrosną po uży- 
ciu mej pomady nowe włosy, gdyż jest to nie 
|| możliwe; natomiast tam, gdzie cebulki włosowe 
nie uległy zupełnej zagładzie, tam pomada moja 
działa już po bardzo krótkim czasie, zarówno 
u panów jak u pań; skutek jest pewny. 
Dla'ego też gorąco zaleca się wszystkim 
paniom, którym włosy wypadają, używać co prę- 
[IB dzej pomady Anny Csillag. 25-letnia egzystencya 
| | mojej firmy przedstawia najlepszą gwarancyę 


wypróbowanej skuteczności mojego środka. 
'Cena słoika 3 ruble, do mycia głowy 


ANNA CSILLAG Wiedeń }  Gr=he 


SPRZEDAŻ w SKŁADACH APTECZNYCH i PERFUMERYACH. 


Wysyła się również za zaliczeniem. 


'A. Żelazowski 
Adwokat Przysięgły, 


- przeniósi kan elarvę na ulice 


Ś-go Andrzeja M5. 


od 9 do 10 ta 
do 7 popoł. 1796—10-7 


Wilki złoty medal m w-| 


stawie w Gagry w roku 1903. | 
G. R. Biedermann.; 
Winnica „hasta“ 

_ Gursuf-Krym. 


okład w Łodzi Pilotekowgka 99, 


Gwarantowane wina naturalne 
z własnych winnic. 


CENNIK: 


Godziny przyjęć: 
no i od 4 


dasya kwartalna 
najgtrów cechu Krawieckiego 


=r j| odbędzie się w poniedziałek 
- V WINA Lab b: s | dnia si D. m., o godzi. 3-ej 
CZERWONE. | || po południu w lokalu stowa- 
Stołowe — — |651— p] Po Po ARAB 
ślóronache: a Vai | rzyszenia „Lira“, przy ulicy 
8|Bordeaux  — |80 | Nawrot Je 38. 1888—-2-1. 
dlLafitte — — | 90 | | 
BI AŁE | i EK RZECZ OB OOP TRE 
i oBiałe  — — |4% j 
SNR Hooker 
| ilBiały Muskat— | 65 | 35 || 
|rzlRiesling — — |70 || | aj 5) Zaofiarowane: 
$ 13|Sauternes — | 75 BE  — = -e i ZWANE 
| l4jChablis — — | 70 =. AŚ 
o 15|Tokaj wytrawny 80. | — araz lub od | Października r. b., 
|1el„Chasta* — — | 70 | 40 do wynajęcia 8 pokoje i kuchnia > 
ajktose — — 190 | — z klozetem i oświetleniem gazo. 
DESEROWE wem, w ofisyni: HF piętro. Ulica. 
| (słodkie.) Wschodnia Ne 34. | 1886—5-1- 


ś »0|Portwein stary 
 oo|Portwein— — 
) o1lMuscat Lunel 

| oojMadeira — — 
| og|Tokaj słodki — 
Kościelne mn 


Rusk. Szampański6 
Grand Mousseux 
Szampańskie z 
dóbr Jego Wys. | 
księcia Olden- 
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Drobne ogłoszenia, 


aginął paszport, wydany na imię. 
Uszera Olszyskiego, z sm. Góra, 


mowiac ycia Zorii ERE ENE E 0 


1882—3-2. 


pow. rawskiego, 
BA ZSŃ OU RABO DZE 


burgskiego -— 2 Sa E aginął paszport, wydany na imię 


1049—104-58 


Ekcelsior — 8 
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le, pow. łęczycki. 


Wydawca K. Brzozowski 


_ Druk K. PSE Zachodnia 37. 


Rafała Lepalczyka, z gm. Topo- ę A 
0 1880—83 


